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ZIEMIA RZESZOWSKA
PR E N U M E R A T A : z

n  Polsce miesięcznie 
W Ameryce rocznie

80 gr.
2 ‘iolzry [

Cena
iftumeru 20 groszy

czasopismo narodowe.

Wychodzi każdego piątku.
Rękopisów nie zwracz s ic ,  listów liezimiennych me przyjmnie.

O G ŁO SZEN IA :
Z r mie-sce wiersze milimetrowego 
Na pierwszej s tron ie  . . 3Q'gr 
W tekście . . .  20 „

[Nadesłane ................... 1C „
| O g ło szen ia ............................. 5 ,,

Kolumna 6-łam uwa.

O G ŁO S Z E N IA  p rzyjm u je  i dział m ^ a t o w y  p ro w a d zi b iuro  w OffU KARNI U D Z IA Ł O W E J (przedtem  A rva ya ) ul 3 Maja 7.

A d r e s  R e d a k c j i  u L  Z a m k o w a  1. -  Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 142.472.

T P t Ć f  ■ Ustrój państwowy —  Z Komunalnej K. 0. w Rzeszowie —  Incydent —  25-lecie II gimnazjum —  Święto pieśni 
I  H O L  ■ i P. W. —  Ze sportu —  Kronika —  Ogłoszenia.

P rzedruk dozw olony ty lko  z  pow ołan iem  się na  „Ziemią R zeszow sną  ‘

99 0 zmianie ustroju państwowego”
Prawo suwerennego narodu.

(Z  cyklu  nadzw ycza j cennycn artyku łów  p S ta n isła w a  Grabskiego.)

Podpisaliśmy w Wersalu traktat, zapewnia­
jący prawa mniejszości narodowych.

Nie zamierzam praw tych kwestjonować.
Ale jeśli istnieją w państwie prawa mniej­

szości narodowych, uważających się jedynie za 
mieszkańców kraju, i od Których żąda Lig? Na­
rodow a conajmnie] lojalności wobec państwa, 
w którego granicach żyją, ale me miłości tego 
państwa i h e s k i  o jego siłę m ocarstw ow ą — to 
w  tak im  ra lle  najprostszym nakazem sprawiedli­
wości i kdrowego rozuądku jest, by istniały rów ­
nież zagwarantowane konstytucją narodowi su­
werennemu praw a większości.

Stronnictwa nasze lewicowe dom ageią się 
wręcz praw a większości dla rusinów i białorusi- 
nów w województwach wchodnich, choć nikt w 
Europie tego prawa nie żąda.

A stronnictwa narodowe zajmują nadal, jak 
w czasach niewoli, obronne jeno w o d s c  u i o s z -  

czeń nacjonalistów ruskich i białoruskich stano­
wisko, -  żądają „zabezpieczenia praw mmejszości 
polskich na kresach".

Doprawdy nie umiem ukryć głębokiego 
upokorzenia, które czuję j tk o  p lak. słysząc te 
s łow a: „zabezpieczenie praw mniejsz ści polskich 
w państwie polskiem".

Więc po to były zwycięstwa naszych p ra­
dziadów pod Chocim em, Beicsteczkiem, po to 
ginęli dziadowie i ojcowie nasi w powstaniach, 
na Sybirze, w kazamatach austryjack.ch i rosyj­
skich. po to dawali za Polskę swe młode życie 
w walce o Lwów, i granice wschodnie nasi b ra­
cia i synowie — byśmy byli dziś mniejszościami 
na tych właśnie ziemiach, których nie dała nam 
ententa, którą naród polski sam jedynie własną 
krwią zdobył.

Taka skromność —  nie j^st cnotą — ale 
lekceważeniem wielk'ej naszej dziejowej spuścizny.

Naród suwerenny nie może być nigdzie w 
swern własnem państwie mm óazcścią.

Jeśli Polska ma być naprawdę państwem 
pplskiem — w podstawie naszego ustroju pań­
stwowego musi stanąć prawo większości narodu 
polskiego, w organizacji wszelkich władz pań- 
stwuwych i samorządowych.

To :  ę zresztą w dużym stopniu u nas roni* 
Nie mianuje się woje wodami, starostami, kom en­
dantami policji — Ukraińców, niemców, litwinow— 
jeno ludzi przyznających śię do narodowości 
polskiej.

Życie bowiem codziennie poucza -  że o 
poństwo polskie dbają tylko ci, któizy uznają się 
za  Polaków.

Czetr.tfż jednak tego, czego przestrzegamy 
w organizacji władz wykonawczych, boimy się 
w organizacy władz ora wodawczych i sam orzą­
dowych ?

Stawiam otwarcie i wyraźnie zasadę : nigdzie 
w państwie polskiem. w żadnym okręgu wybor­
czym do Sejmu i Senatu w żadntń radzie miej­
skiej, sejmiku wojewódzkim i powiatowym, zarzą­
dzie gminnym nie może głos narudu polskiego 
mniej znaczyć od głosu niepolskich mniejszości.

W przeciwnym bowiem razie mniejszości stają 
się większością, n naród eolski — mniejszością.

Nie dyktuje mi tej zasady -  ciasny, biolo- 
g;czny szowinizm.

Nie żądam praw większości jedynie dla 
rzymsko-katolików, mówiących stale w domu po 
polsku.

Nie zapominam, że Kościuszko i Mickiewicz 
nieli przodkow ongiś mówiących po białorusku, 

Żółkiewski przodków prawosławnych.
Jestem  g łęboko przekonany, że tak jak w 

XVI i XVII wieku zespoliła się z Polską szlachta 
ruska i białoruska — tak obecnie może się ze­
spolić z Polską znakumita większość włościan 
ruskich i białoruskich.

Cóż im  dziś jednak zespalać z Polską wło­
ścian i mieszczan ruskich, biał ruskich, litewskich, 
niemieckich -  gdy równe są pod wszystkiemi 
względami prawa tych, co jawnie głoszą oder­
wanie od Polski ziem kresowych, z i rawami tych, 
co za całość Rzplitej gotowi są dać każdej chwili 
n renie  i życie.

Na cóż ma ktokolwiek brać na siebie, wielki 
obowiąze* troski o Polskę, j<-śli nie zwiększy to 
ani odrobinę p iaw  jego w Polsce.

Niezbędnym warunkiem asymilacji państwo­
wej niepolskiej dziś ludności kresowej jest, by 
zwiększonemu wskutek asymilacji tej poczuciu 
obowiązków obywatelskich wobec państwa od- 
powiad ły zwiększone wskutek niej też prawa 
polityczne w państwie.

My mamy prawo podzielić ludność Rzplitej 
na przyzn .jących się do narodu polskiego, dba­
łych o narodowo-państwow ą potęgę P oIski i po­
siadających z tego tytułu pełn ę praw politycznych 
obywateli i obojętną na m ocarstwowe dążenia 
Polski, korzystającą więc jedynie z praw mniej­
szości i opieki władz państwowych luaność kraju.

By osiągnąć to -  na leży :
1) Znieść wybory proporcjonalne i wprowa­

dzić wybory jedno mandatowe osób a nie nu­
m erków paityjnych.

2) w  okręgach wyborczych sejmowych, w 
których przy spisie lu d n o śJ ,  przeszło 50 proc. 
podało narodowość niepolską, utwoizyć dwa od­
rębne koła w yborcze : polskie i niepolskie, dając 
każdemu z nich jeden mandat, bez względu ńa 
liczebny ich stosunek, przyczam do koła polskiego 
należeć powinni ci wszyscy, Którzy s'.ę dobro­
wolnie przy- spisie ludności uznali za polaków, 
oświadczyli się za polskim językiem wykładowym 
w szkole, są członkami polskich stowarzyszeń, 
spółek i związków — bez względu na swą re- 
ligję, wyznanie i język domowy.

3) Ustanowić takież k o ł a : polskie i niep I- 
skie przy wyborach do rad miejskich, przyznając 
kołu polskiemu niezależnie od ilościowego ich 
stosunku 75 proc. mandatów radzieckich.

4) Zapewnić ustaw.-wo w zm zadaih  gmin 
nych conajmmej połowę miejsc przedstawicielom 
miejscowych, przyznających się do narodu pol­
skiego obywateli.

Prenumerujcie i ogłaszajcie się w Ziemi Rzesz.

Składnica Kółek Roln.
w Rzeszowie.

W  linji wytycznej naszego odrodzenia, pracy 
nad sobą, górują obok ir.nych, znane hasła, pod­
niesienia życia gospodarczego, organizacji, ro ­
zwoju ruchu spółdzielczego, ufności we własne 
siły, złożenia egzaminu, żc przy dobrych chęciach 
handel, ów nerw życia naszego, tak dobrze może 
być prowadzony przez umysły i ręce katolickie, 
nie potrzebując zapożyczać się w zdolnuści u 
żydów.

Rzeszów w ruchu spółdzielczym ma już 
wyrobioną markę, dumę swoją, a na czole roz­
woju, z rozmachem gdzieindziej nie widzianym, 
z myślą przewodnią podniesienia miasta I powiatu, 
p rowadzona, i k ierowana przez nacz. dyr. Dra 
Tałasiewicza, przy współudziale takich zasłużo­
nych osób, jak prez. R. N. Jks..S 'ara, kroczy tu­
tejsza Składnica, licząca obecnie 13 lat sw ego 
istnienia.

Uprzedzenie dc osób, szukanie plam na 
słońcu, nieufność, zawiść, czy zazdrość — te na­
rodowe nasze wady — uderzały niejednokrotnie 
w bramy Składnicy, szły wichry przeciwieństw, 
kłód nanoszonych, usiłowano wprowadzić tam 
partyjność, angażowano opozycję, szczuto i szar­
pano osoby, jakie stały na jej czele i czuwały 
nad rozwojem — a Składnica szła śmiało, du­
mnie, z i podmesionemi żaglami swey pracy i idei 
cyframi udowadniając co roku, jakie jest jej za­
danie, jak rozumie swą rolę w ruchu spółdziel­
czym. a więc gospodarczym rozwoju kraju

1 cichły coraz więcej głosy sztucznej opo­
zycji, uprzedzeni o d p u j . l , zawiść «lę -zmiejszałs, 
a nastrój, jaki widzieliśmy na 14 Waln. Zgrom . 
Członków Składnicy w sali Sokoła dnia 28 maja, 
powagi i poważania dla dzieła, uznania dla Dy­
rekcji i Rady Nadzorczej, a więc dla D ra Tała- 
siewicz* i ks. Siary braku niskich śzerpań, wy­
sokiej oceny od osób z  różnych obozow polit., 
był zasłużonym triumfem idei, hołdem dla Spół­
dzielń', świadczył o wysokim poziomie zdawania 
sobie sprawy z zadań Składnicy wszystkich jej 
Członków.

Cyfry mówią i jak mówią !
Obok hurtowhl własnych 11 sklepów filjal- 

nych, podniesienie się utargu ogólnego w r. 1928 
o 13V2%, a więc do kwoty zł. 3,208.531 !

Trzy miljony przeszło z rąk ludności kato- 
Tckiej do sklepów katolickich, przewuliła s-ę tak 
ogrom na rzeka pieniędzy, ominęła ręce i sklepy 
żydowskie, wzmocniła nasz stan posiadania, 
ufność we własne siły.

Same opusty hurtowne wynosiły zŁ 152,537 
9 więc znowu przez naszą ludność katolicką ns 
czysto zarobiona kwota.

Z górą  4.300 Członków uczestniczy w idei, 
m a ulokowanych 92.000 na udziały, fund. rez. 
zł. 95.000 czuwa nad ewent. stratą, wypłacono 
Członkom 9.000 premjt towarowej, oprocento­
wano wkładki po 9°/c i zawiadomiono ich przez 
ustą nacz. dyrektora, że kapitał własny S k ład ­
nicy w stosunku do obcego wzrasta coraz bar­
dziej, a dz?ś wynosi zł 187.640,* a czysty zysk 
za rok 1928 zł, 11. 565.

W cyfrach tych odbicie energji, sprężystości 
organów kierowniczych, wytężająca prar? perso- 
nalu, który mimo wzmożenia ruchu, ten sam p o ­
został. wzrost poczucia narodow ego, dowód roz­
woju gospodarczego miasta i powiatu, zasilenie 
skarbca sił i tężyzny własnej.

Składnica rzeszowska, która od szeregu lat 
p iz  >duje wszystkim Składnicom w Małt<polsce w



Sti 2 Z I E M I A  R Z E S Z O W S K A Nr 23

rozmachu swym, rozszerzyła swa agendy na Kol- 
byszowę, obejmując tamtejszą spółdzielnię roln. 
handl. Inwalidów, złąrzyła się także ze Składnicą 
K. roln. w Kolbuszowej, zakupując realność za 
kwotę doi. 3o00, otwierając w tym lokalu w d. 
1 grudnia sprzedaż towarów. Powiat b .tdny , teren 
wyzysku, mieć będzie u siebie wzorową Spół­
dzielnię, która przyczyni się do rozszerzenia 
wszelkich idei gospodarczych i poza obręb wła­
snego okręgu .

P. Tułecki przew. Komisji Rew. odczytał 
sprawozdanie z lustracji dokonanej przez Zwiąż. 
Rewiz., który surow o zawsze i bezwzględnie sto­
jąc na straży swych zadań, tutaj oddał wyraz 
tak pochlebnego uznania dla pracy i rozwoju 
Składnicy, że tó sam o już starczyłoby za wszel­
kie inne słowa pochwały dla Rady Nad., Dyrekcji 
i personalu.

W  dyskusji dalszej obok zasłużonego pre­
zesa ks. Siary zabierali głos pp. Panek, Hawlicki, 
Pabjan, Tepper, Dr Liwo, Diaus i inni.

Ze wszystkich tych przemówień przebijało 
się zaufanie i uznanie dla zarządu i personalu 
Składnicy, dla znaczenia ruchu spółdzielczego, 
energji i inicjatywy, skupienia się wzajemnego, 
bez względu na p .zekonania, aby tylko wzrastał 
kapitał własnej pracy, triumfowało hasło „swój 
do swego*, handel przechodzi! w ręce katolickie 
i polskie.

Oklaski na sali Sokoła, gdzie byli zg ro m a­
dzeni członkowie — włościanie z całego powiatu 
obok niezbyt licznej inteligencji, stały się dal- 
szem echem  panującego nastroju i potwierdze­
niem słów mówców.

Z  uchwał zapadłych podnieść należy k o '  
nieczność uzupełnienia do 31 grudnia br. udzia­
łów do zł. 25 z równoczesnem  zastosowaniem 
się do życzenia ogólnego, aby udziałów nie pod­
nosić do 50 zł. Walne Zgromadzenie odniosło 
s.ę również do Składnicy, aby na Zjazd Spółdz. 
w Poznaniu w dn. 4 i 5 września zaaranżowała 
zbiorową wycieczkę Członków, popierając ją fi­
nansow o.

Wybory uzupeł. do R. N. dały następujący 
wynik: Ponownie wybi ani znani zasłużeni działacze: 
ks. Siara i pan J a n  Jędrzejowicz -  po raz 
pierwszy p Antoni Rączy z Przybyszówki, oprócz 
tego po myśli zmienionego statutu: p. J a n  Hup- 
ka, ks. kcn. Dunajecki z Kolbuszowej i p. Jan  
Bielak z Trzebosi.

Skład Kom. Rewiz. pozostał nadal ten sam.
Walne Zgrom , urządzane, jak i lat poprze­

dnich w terminie „Dnia Spółdzielczego" w ca­
łej Polsce było Najwłaściwszym tego Dnia obcho­
dem 1 najlepszem stwierdzeniem nasła wypowie- 

dzianeg w h śm e  obecnie z okazji takiego obchodu 
w Warszawie przez p. Dr Józefa Raczyńskiego: 
„We współdzielczcści dobrobyt Narodu we współ- 
dzielcześci przyszłość Polski".

Popierajcie cele 
Towarzystwa 

Szkoły Ludowej.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI 25-LECIA
II gimnazjum państ. im. St. Sobińskiego w Rzeszowie,
połączonej ze zjazdem koleżeńskim maturzystów z lat 1905 —  1929 

oraz poświęceniem sztandaru gimnazjalnego

w niedzielę 9 czerwca 1929 roku.
Sobota, 8 czerwca.

Godz. 8 w ie c z :
Pochód o rk ie s try  gimnazjalnej po ulicach miasta.

Niedziela, 9 czerwca.
Godz. 8 rano:

Zbio rk a uczestników zjazdu na boisku II gimnazjum.
Godz. 8 4 5  rano:

Pochód na mszę św. do kościoła 00. Bernardynów .
Godz 9 -  I.

Nisza św. z kazaniem , po m szy poświęcenie sztandaru.
Pow rót no gimnazjum. Złożonie hołdu Poległym  Uczniom i P rofesorom  za­
kładu przed tanlicą poświęconą Ich pamięci 
Defilada m łodzieży przed uczestnikami zjazdu.
Powitanie zja zd u  w sali gim nastycznej.
Wbijanie gwoździ do sztandaru.
Wspólna fo ta g ra fja  na boisku gimnazjainem.
Zw iedzanie w ysta w y szkolnej.

Godz. I w południe:
Wspólny obiad w sali Kasyna.

Godz. 5 po poł.i
Popis gim nastyczny uczniów na boisku II gimnazjum.

Kom. Kasa Oszczędności
m. Rzeszowa.

(Ciąg dalszy.)
Po kró tk :e] dywersji, jakąśmy uczynili w 

poprzednim Nrze Ziemi, przytaczając część spra­
wozdania dyr. Kasy Oszcz. m. Krakowa, przystę­
pujemy do Zamknięcia rachunkow ego naszej 
Kom. Kasy Oszcz. za rok 1928.

Nie chcemy przeciążać wyszczególnieniem 
pojedynczych pozycji, dodajemy najważniejsze, 
które jednak dadzą dostateczny, a zarazem przej­
rzysty obraz agend K. O.

1 Ogólna suma rachunków bieżących ' in­
stytucjach kredytowych 534 tyś.

2) Weksle zdyskontowane 4 mili.
3) Pożyczki na skrypta dłażne 32 tyś.
4) Pożyczki hipoteczne 89 l/2 tyś.
5) DOŻyczka gminna 500 tyś. Wkład osz­

c z ęd n o śc i  5 V‘2 milj.
Przedewszystkiem uderza w cc /y  suma 534 

tyś. zl. z rat hunków bieżących Na sumę tę skła­
dają się a) niewj czerpany kredyt w Banku Pol­
skim, oraz lokaty w M. K- O. we Lwowie. Wskazuje 
to, że albo Kasa O miała za dużo wkładkowych 
pieniędzy, że nie była ich w stanie rozpożyczyć 
i nie korzystała z kredytów w Bank P., a nawet 
zbywające lokaty oszczędnościowe lokowała sa ­

ma w K. Oszcz. lwowskiej, niewątpliwie ze stratą 
na procentach — albo, co jest więcej prawdo- 
podobnem przy obecnej ciasnocie pieniądza i wiel 
kiego zapotrzebowania, nie umiała tychjpieniędzy 
rozpożyczyć wśród potrzebującą ludn ść.

Jednem  słowem, ponad pół milj. zł. leżało 
w K. O, niewyzyskanych.

Weksli zdyskontowanych ty ło  na 4 milj. 
na 8200 sztuk. Ta kolosalna ilość weksli wska­
zuje na drobne pożyczki, konsumcyjne, a może 
nawet grzecznościowe i niepewne. Za tern osta- 
tniem twierdzeniem przem.iwia, że zaskarżonych 
weksli było na 29 tyś zł., a na.vet wstawiono w 
b u d ie t  21 tyś zł. n a  póM ryiiiąaw fjilw J n iic li strat
wekslowych. Suma taka wysoka nie przemawia 
za oględnem i ostrożnem udzielaniem kredytu.

Pożyczki hipoteczne 89V2 tyś. zł. Sumy tej 
udzielono w całości na budowę i remont domów. 
Pozycję tę uważać należy jako pożyczkę budo­
wlaną. Nad tą pozycją i spraw ą mieszkaniową 
należy nam się nieco zastanowić.

Jak  wogóle w całej Polsce w miastach, tak 
i w Rzeszowie głód mieszkaniowy jest ogromny. 
U nas w Rzeszowie jest bardzo wielka ilość mie­
szkań zupełnie nie nadających się na mieszkania, 
zrujnowanych i zawilgoconychtak,że tylko chronią 
przed deszczem i wiatrem, ale zresztą są zabój­
cze dla zdrowia. Kto zna nasze stare dumKi na 
na  przedmieściach, łatwo przekonać się może,

Ameryka i Amerykanie
Skreślił na podstawie jednorocznej obserw arji  

s tosunków
X Dr. Józef Jałowy

(Ciąg dalszy.)

CHICAGO.
W arunki bowiem tego przybycia były mo­

żliwe, kiedy w Nowym Jo rk u  czekał mąż lub 
ojciec i zabierał ją do swego domu, ale stawały 
się strasznemi, kiedy kobieta przybywała sama, 
pod opieką agent?.

I tu się zaczynała straszna tragedja dzie­
wczęcia.

Jeżeli bowiem człowiek inteligentny nie 
może sobie dać rady w tern morzu siedmior.nl- 
jonowego miasta, to coż powiedzieć o kobiecie 
bez znajomości języka.

Inne narodowości mają w Nowym Jo rku  
oiganizacje, które stale urzędują na wyspie Ellis 
lulano, Polska dotąd takiej organizacji niema. 
Spełniała ją dotąd organizacja niemiecka, utrzy­
mując jedną Polkę do tej obsługi, wobec tego 
kobieta polska zdana jest na los obsługi męskiej.

Pracy tak łatwo dziś nie znajdzie. O słu­
żbę nie łatwo, bo w Ameryce sama gospodvn, 
da sobie radę z pięcioma pokojami, kuchnią ga­
zową. pralnią mechaniczną, elektrycznością, cen- 
tralnem ogrzewaniem.

Na ogół biorąc kobieta ma prawa większe 
■iż u nas. W  niektóiych stanach nie skazano 
dotąd na śmierć kobiety i może dlatego często 
zdaizają się kobiety bandytki, które z rewolwe­
rem wchodząc do banku zabierają cały majątek.

Prawda, że życie ludzkie jest tu inuczej u- 
ważane. Choć ono z jednej strony, jaku życie 
religijne, moralne, towarzyskie jest wysoko ce­
nione, tak z drugiej strony wiele ludzi traci je 
przez tę wielką szybkość wszelkiego ruchu, jak 
tramwajowego, kolejowego, napadów, walk' ban­
dytów ze sobą.

W  Ameryce łatwo się jest żenić, ale ró w ­
nież rozwieść bez następstw trudno. Na porcie 
(sądzie) dostanie się ślub za dolara. Ale nieżyć 
z żoną bez ponoszenia odpowiedzialność',  trudno. 
Policja wyszuka mężusia i zmusi go do utrzy- 
maniażony i dzieci. Dlatego też mężowie, opuściw­
szy w kraju żony, tu cichutko siedzą zupełnie się nie 
ogłaszając, aby ich policja nie wyszukała i me 
zmusiła do posyłania utrzymania żonie w kraju.

Praw o zwykle staje w obronie kobiety .Ale 
i pracę mają one czasem trudną. Kobiety pracują 
na noc, wracając w nocy o 2 lub 3 godzinie do 
domu z piacy. Za to dzień mają wolniejszy.

Naogó} jednak, choć pracują wytrwałej, to 
jednak mniej niż w kraju i stąd niebardzo się 
spieszą do kraju, bo i lepiej sobie chodzą i czasu 
więcej mają na odwiedziny, a czasem i na Da- 
jeczki.

Każda z nich ładnie ubrana, bogate futro* 
t'i codzienny zimowy strój kobiety, różne drogie 
materje n o s /ą  na sobie i to nieraz; córki zwy­
kłych robotników, ubrane tak elegancko gustownie 
jak rzadko się w kraju i u inteligentów się trafi.

Lyncz ni jest formą k iry  na czarnych tyl­
ko, ale wogóle kara za zbrodnie. W grudniu r. 
1927 zdarzył się straszny wypadek w Kalifornji 
w Los Angelos.

Niejaki Hickman wyrzucony z banku za n ie­
koniecznie wielką sumienność w sprawach służ­

bowych, postanowił się z e m ś c i ć  na Parkerze 
dyrektorze banku, w ten sposób iż podstępnie 
zab-ał mu ze szkoły jedną z dziewczynek, rze­
komo, iż ojciec DOtłuczony automooilem prosi^ 
aby jedna z dziewczynek przyjechał? do domu.

Dziewczynkę Hickman zabił i już po śmierci 
zażądał od ojca 1500 doi., to mu ją  odda, jak 
mówił, żywą i wskazał umówione miejsce. W o­
bec togo, że Parkei przyszedł tam z policją zb ro ­
dniarz odpowiedział, że tylko w razie odejścia 
policji córkę ojcu odda.

Tak Się stało. Córkę oddał, ale zam ordo­
wana, zrzucając ją z auta, a odbierając 1500 doi.

Ale też tu podnieść trzeba mobilizację i 
spryt policji amerykańskiej, ścigającej zbrodnię. 
Hickman miał zamiar uciec do Kanady. Tam też 
zdążał automi:bilem Poznano go blisko Kanady 
po śladzie, który po sobie zostawił, bo ojciec 
zamordowanej dał mu 1500 doi. w 20-stkach i 
to w następujących po sobie numerach serji, 
k tóre to numery ogłoszono w gazetach. Ślady 
palców, jakoteż owe żmii nione dwudziestki od­
dały go w ręce sprawiedliwości. Lud chciał go 
zlinczować, obroniła go policja.

S ą d y .
Dzielą się one na zwykłe sądy Na takiego 

m<'że być w y b n n y  każdy obywatel. Wogóle sę­
dzią może być wybrany każdy obywatel me tylko 
prawnik, choć zwykle tylko t .k i.h  się obiera.

Wybieraln1 ść sęd ó ó w  jednak podaje sę­
dziego w pewną zależność od wyborców i stąd 
owe sądy cieszą się mniejszą populai nośrią u 
pospólstwa co do czystości intencji, niż w e u ­
ropie.

c. d. n.
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żę są one stałem siedliskiem skrofli tak jak i 
gruźlicy (suchot) u dzieci i starszych. Badania 
dzieci szkolnych wykazujące ponad 50 %  dzieci 
skroflicznych i suchotniczvch dowodzą o naszem 
twierdzeniu. Gdybyśmy przeglądręli Karty chorych 
w Kusie Chorych, w ambulałorjach kolejowych, 
w pomocy państwowej lekarskiej dla urzędników, 
włosyby nam stanęły na głowie od zastiaszają 
cej liczby chorych na gruźlicę, skrofie, niedokre- 
w ność i wycieńczenie. Przyczyny tego szukać 
należy oprócz ciężkich warunków odżywiania się 
i kiedy, w pierwszej linj. w n i e z d r o w y c h  
mieszkaniach, przepełnionych nadm ierną ilością 
osób. Są izby służące zarazem za kuchnię, za­
wilgotniane, bez należytego światła, w k tó rjch  
nie mieszka, ale gnieździ się po kilka, a nawet 
kilkanaście osób. N e mówimy już o moralnej 
stronie takiego grom adnego mieszkania, ale dla 
zdrowia jest to wprost zabójcze. — Podnieść 
należy, że przyrost ludności miejskiej od lat 10 
tj. od zakończenia wojny wynosi Dezsprzecznie 
conajmniej 5 tyś. ludzi, gdybyśmy policzyli jedną 
izbę na dwie osoby, tak jak oblicza Związek 
Polskich Zrzeszeń Technicznych, powinnoby po­
wstać przez te dziesięć lat u nas  2 - 2  1/-2 tyś. 
izb nowych. Policzywszy stare, zrujnowane, na 
pół walące się i zupełnie niehygjemczne domy, 
będziemy mieć obraz nędzy mieszkaniowej w 
Rzeszowie.

TJUCionu
na całym św!ec!e nosi ro k 
rocznie najlepsze obcasy 
BuRSONA. Lu d iie  idący z 
postępem  czasu nie noszę 
więcej twardych obcasów  
skórzanycn. M ędry i o -s t ę ­
p o w y  nosi tylko B ERLO N A .

B ER S O N Y sa dla n e rw ó w  
dobrodziejstw em ,w ytrzym uję 
dłużej, m i najlepsza skóra, 
a przytem  sę tak tanie, że nie 
stanow ię praw ie wydatku.

Co m iljony ludzi uznało za 
dobre, pow inien I Pan w y ­
próbow ać.

N oś więc i Pan B ER S O N Y 
I z  m ęorości I z oszczędności

u tych, którzy tdą do kościoła na nabożeństwo, 
podobnie jak nie m ożna dopatrzeć się pochodu 
w szeregach studentów, zmierzających czy do 
kośc iob ,  czy d"  szkoły, -  podobnie jak  nie miały 
tego ch irakteru pochody straży pożarnej, masze­
rujące przed kilku dniami po ulicach naszego 
miasta z okazji ich zjazdu.

Władzę należy i musi się szanować, bo na 
tem polega p raw oi/ądność  w państwie, aie wła­
ściwie ta praworządność wymaga, żeby nie było 
takich wystąpień Policji, jak przed rokiem na ze­
braniu katólickiem i jak w niedzielę ubiegłą rów 
nież przed uroczystością katolicką.

Policja jest bezpośrednio podległa p. S ta­
roście w jej wystąpieniach na zewnątrz. Nie wiemy, 
czy Policja otrzymała w niedzielę instrukcję od 
p. Starosty, by postąpiła tak, jak postąpiła. — 
Ale za jej wystąpienie p. Starosta jest odpowie 
dzialny.

Wiemy, że p. W ojewoda lwowski Gołueho- 
wski, który w dniu poprzednim opuszczał Rze­
szów, jest czło wiekiem szczęt ze r e h g j iy m  i wzo­
rowym katolikiem. Nie przypuszczamy, żeby p. 
W o jew o d a  pochwalał drażnienie uczuć k atolików  
przez niewłaściwe wystąpienia Policy. Których 
n aszem  zdaniem nie można nazwać j e d y n i e  
„z a g o  r 1 i w e m i“.

P r z y k r y  incydent.
W  niedzelę ubiegłą tj. dnia 2g maja b. r. 

odbył się uroczysty obchód na cześć papieża 
Leona XIII i bulli „Rerum novarum", urządzony 
pizez Ligę katolicką parafialną w Rzeszowie. Ob­
chód rozpoczął się nabożeństwem w kościele pa- 
fjalnym w Rzeszowie. Polski Związek Kolejow. 
jako zrzeszenie katol., postanowiło wziąść greni- 
jalny udział w uroczystości. Przed godz. 10 rano 
zebrali się członkowie zrzeszenia przed dworcem 
kolejowym, by pójść, jak to zawsze dotychczas 
czyniono, w szeregach do kościoła razem ze swym 
sztandarem Dla podnies!enia uroczystości Zw!ązek 
poprosił orkiestrę ze Staromieścia.

W ów czas zjawiło się przed dworcem kilku 
w yw iadow ców  Policji i ci oświadczyli, że nie do­
puszczą do poichodu, gdyż ten nie został poprze­
dnio zgłoszony w Starostwie. Nie p mogły tłu­
maczenia, że tu n !e chodzi o żadną demonstrację, 
że to nie jest pochód, tylko kolejowcy, jak zaw ­
sze dotąd czynili, chcą iść najoliższemi ulicami 
do kościoła na. nabożeństwo.

Wywiadowcy Policji nie ustąpili, i zezwolili 
jednak, by orkiestra i sztandar szedł ulicą, zebra­
nym członkom nie pozwolono nawet pójść dwój­
kami chodnikiem.

WypadeK ten wywołał n a tu r a ln i  najwyższe 
oburzenie członków P. Z. K.

Zdan.em naszem Policja postąpiła niewła­
ściwie. — Prawda jest. że każdy pochód musi 
być zgłoszony do Starostwa. Jednakże  niekażde 
maszerowanie ulicą członków jakiegoś zrzeszenia 
w  szeregach, może być uważane za p o c h ó d ,  
zwłaszcza gdy członkowie tego zrzeszenia udają 
się do kościoła. Pochód jest sam w sobie d e ­
m o n s t r a c j ą  p u b l i c z n ą ,  a takiego ch a ­
rakteru żadną miarą nie można dopatrzeć się

w pracach sejmów jak i rządów i mimo to zd a­
jemy się stać na miejscu.

Życie Polski nie płynie wartkim pędem, 
jakby sofcie życzyć należało, ale co krok utyka, 
hamuje się i rodzi w głow ach wrodzonych p e­
symistów jaknajciemniejsze wnioski. Obiektywizm, 
interes Polski wymaga, aby szukać źródeł złego.

W j daje się nam, że u najpierwszych przy­
czyn wiecznej stagnacji w naszem życiu pań­
stwowym — jest brak powszechnego idealizmu.

Nie mówimy tu o romantycznem samoza- 
chwycie nad sobą samym, idzie o ducha wiary 
w Polskę i poświęcenia dla niej cechowanego 
skrom nością poi żucia ze spełnionego obowiązku.

l U  i i )  i M o r
Dziesięć lat p rzesJo  bytu państwowego 

P o ls k i—-jakkolwiek uęriziemy ich histoi ją uspra­
wiedliwiali — pizynoszą nam więcej rozczaro­
wania niż radości. Nie z pesymizmu płyną te 
słowa. Nie trzeba być pesymistą, aby to wszystko, 
na co patrzymy uznać za raczej ujemny -  niż 
dodatni wynik.

Oojawów, które nas cieszą, jest niewątpli­
wie dużo i wyliczono je skrupulatnie z okazji 
dziesięcioleci!. Cieszymy się armją, własną ad- 
minisi acją, portem w Gdyni, własnem szkolni­
ctwem itp. Powstało to z niczego. Gdyby Polska 
była jedynem państwem na kuli ziemskiej, a n a ­
ród r.-sz nie posiadał na niej kontynentów, su 
kcesy te byłyby wystarczające. Niestety tak nie 
jest. Żyjemy w okresie najzacieklejszej walki go­
spodarczej i pufctycznej, jaka rozgrywa się wszę­
dzie między przeciwnik i wrcgiemi potęgami.

I dlatego to, bez częgo przecież najprymi­
tywniejszy organizm państwowy istnieć wogóle 
nie może, słowem podstawa państwowego bytu, 
kióry j jk o  tako zdołaliśmy ustawić, nie może hyc 
wystru czającym dowodem spełnionego obowiązku 
pracy i wysiłku 10 lat.

Wyniki naszego życia państwowego oceniać 
musimy z punktu widzenia szerszych wyżyn, niż 
nasz obszar, musimy je zestawiać z tem, co gdzie­
indziej zrobiono, jak daieko tam dzieła budowy 
dokonano i to dupiero dać nom może poczucie 
spełnionego obow iązku . Nie w Ino?™ nam przy- 
t<nt powoły wać, że jesteśmy państwem młodem, 
z giuzów  powstałem, gdyż w starciu sił argu­
ment taki nie odgryvia roli. Rzeczywistość życia 
i pol tyki jest twarda i sentymentów nijakich 
nie zna.

Dzisiejsza chwila polityczna w Polsce re ­
fleksje to nasuwa sil liej, niż kiedykolwitkindziej. 
Stoimy u piogu nowych powikłań. Jakiekolwiek 
będzie ich formalne rozwiązanie, jedno nie ulega 
wątpliwości, że przewrót majowy nie posunął 
sprawy odrodzenia życia w niepodległej Polsce 
ani o krok. Jeg o  system okazał się conajmniej 
tyle s«m wart, co okres poprzedni, a przecież 
sumienna analiza wykazałaby niewątpliwie — 
wśród wiciu błędów — znacznie większą ilość 
dodatnich, napraw dę wielkich czynów, jakich o- 
kres przedmajowy dokonał. Tymczasem po maju 
obracamy się wszyscy od satnegu początku w 
błędnem kole frazeologii, krzykactwa i zgoła ża­
dnych monumentalnych pomników okres ten nie 
zbudował.

Stajemy przed zagadką i dręczącym pyta­
niem: Co jest tego przyczyną? W czem leży po­
wód, że Polska od początku swego istnienia nie 
umie otrząsnąć się z małostkowości przyziemnych 
codziennych swarów, że się wydobyć me potrafi 
z tych nieprzezwyciężonych trudności, w jakie 
bez końca wpada i w których się plącze.

Partyjnictwo? Chyba nie. Jes t  w wielu in­
nych państwach tyle parły, co w Polsce, a jed 
pak  inny panuje tam duch życia, Z resztą zda­
wałoby s ę „wzór" nieptirtyjnictwa B.B.W..R. -  
ileż smutnych, bardzo smutnych d ł dowodów, 
że się niczem od partji nie różui w metodach, 
w swoim duchu działania. 1 on również dźwiga 
na sobie grzech innego w:docznie pochodzenia, 
mż sam fakt istnienia partyj tzw . nartyjnictwa<

Sejinokracja ? Bajka o niej już należy do 
kategorji powiastek dla dzieci. H storja osądzi 
rolę pewnych sejmów niepodległej Polski i na- 
pewno odda im należną wartość. Po maju sej­
mu jnkgdjby nie było, rząd miał władztwo dusz 
w Polsce, a jednak lezultatów niema. Nie spo­
sób pominąć przy tem prawdę, że co było i jest 
we współczesnej Polsce, najlepszego w pośredni 
i w bezpośredni sposób brało udział zarówno

Z Wystawy w Poznaniu.
Z Wystawy w Poznaniu. Prasa  angielska m i­

mo wyborow w e własnym kraju, dużo miejsca po­
święca Powszechnpj Wystawie Krajowej. M. in. 
bardzo obszerną korespondencję z Warszawy, 
poświęcił Wystawie „The Times", który wspólnie 
z „Evertng News" nazywa Wystawę poznańską 
polskim Wembley. Prócz tego pochlebne wzmianki 
ukazały się w „Morning P o s t“, irish Independent", 
„Ecering S td “. i w całej prasie prowincjonalnej.

Dnia 3 bm. przybył do Gdyni okręt „Penn- 
land", na którym zjechała do Polski wycieczka 
Związku Narodowego Polskiego z Ameryki, skła­
dają się z 700 osób. Wycieczka ta udaje się do 
Poznania, gdzie zwiedzi szczegółowo Powsze,- 
chną Wystawę Kraj )wą, a następnie do Warszawy 
Krakowa, Lwowa, Lodzi i Katowic.

Wielki ruch Wycieczkowy do Poznania na 
PWK. wzmaga się systematycznie, przyczem p u n ­
ktem kulminacyjnem zjazdu będą miastące czer­
wiec, lipiec i sierpień. Ju ż  obecnie w pierwszych 
dniach czerwca po terenach Wystawy snują się 
bardzo liczne wycieczki organizacyj zawodowych, 
szkolnictwa i wycieczki zagi amczne. W jtdnym  
tylko dniu 3 czerwca w Poznaniu, odbyły się 
pozatem 3 wielkie zjazdy, a mianowicie: Z ja /a  
Absolwentów Wojskowej Szkoły Gimnastyki i 
sportów, Zjazd Numizmatyków Polskich i Ź jtzd  
Filologów klasycznych Krajów Słowiańskich.

Apel do młodzieży,
Z, mroków dziejowycn wstała Polska cała 
/  w chwale zwycięskiej kajdany zrzucała, 
Otrząsł a sią ze sr.u wiekowej przemocy, 
Powstała w triumfie, jasności i  mocy.

W znoju i  trudzie pracować zaczęła,
Na z:-much swych ojców skarby gromadziła 
l  dziś wielkim głoseiu woła do młodzieży i  
Niech, kto koch i Polskę, do Poznania bieży. 

A głos wszecnpotężny do no/i óo/ata 
Do jrzw i i  dc okien górali kołata,
A echem odbity o wysokie góry 
Unosi się pieśnią nad wawelskie mury.

/  dzwon Zygmumowski zaraz mu wtóruje, 
Do morza sinego weselny zlatuj, 
i  wszędzie śpiewa i  wszędzie wvdzwania 

»Chcecie w.dziec Polskę, jedźcie do Poznania 
Jak  piękna, J a k  silna, w swojej nowej szacie 
Dopiero w Poznaniu wszyscy ją poznacie '
I w zadziWig staną szeregi młodzieży...
Niech, kto Polskę kocna, dc Poznać ja  bieży!

S. D.
uczenica 1 kl. Źeńs. Szkoły Przem.

Srebrne gody II gimnazjum
w Rzeszowie.

W dniu 9 czerwca bedzie tutejsze g im na­
zjum II-gie im. St. Sobińskiego obchodzić 25-lecie 
swego istnienia. Uroczystość ta będzie połączona 
ze zjazdem koleżeńskim wszystkich maturzystów 
zakładu z lat 1905 — 1929, oraz z poświęceniem 
sztandaru gimnazjalnego, którego zakład do tej 
pory me posiadał

W  przeddzień uroczystości przejdzie przez 
ulice miasta o godz. 8 wieczorem orkiestra Ii-go 
gimnazjum. W niedzielę o 8 rano  zaczną się zbie­
rać uczestnicy zjazdu na boisku gimnazjalnem, 
aby o 8'45 wyruszyć wraz z młodzieżą szkolną 
na mszę św. do kościoła bernardyńskiego, gdzie 
po mszy nastąpi poświęcenie sztandaru. P o  po­
wrocie do gimnazjum uczczą zebrani pod tablicą 
pamiątkową pamięć poległych Profesorów i Ucz­
niów jednotninutowem milczeniem, poczem odbę­
dzie się na boisku defilada młodzieży przed 
sztandarem i gośćmi. Następnie w ncw ej sali 
gimnastycznej powitają uczestników zjazdu dy­
rektor zakładu, oraz przedstawiciel młodzieży. 
Po produkcjach muzykalno-wokalnych, po wbi­
ciu gwoździ do sztandaru i po dokonaniu wspól­
nej fotografji zwiedzą goście wystawę rysunkową 
w budynku szkolnym, poczem o godz. 1 w poł. 
rozpocznie się w1 Kasynie wspólny obiad. O godz. 
5 pop. odbędzie s ę na boisku gimnazjalnem 
popis gimnastyczny uczniów.

Dzieje zakłaou w ciągu pierwszych lat 25 
opracował p of. Dr. A. Ruczka i p-acę jego 
można będzie podczas uroczystości nabywać 
w gimnazjum.

Dyrekcja gimnazjum zaprasza wszystkich 
byłych uczniów, Przyjaciół zakładu i. Osoby, ja- 
kiemikolwóek w ęzbint z II gimnazjum związane 
do wzięcia udziału w święcie szkolnem.
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Udział we wspólnym obiedzie w Kasynie 
weźmie około 80 osób. które we właśeiwym 
czasie zgłosiły swoje uczestnictwo, złożyły 
wkładkę w kwocie 20 zł. Lista zgłoszeń uczest­
nictwa w obiedzie została już zamknięta.

W aszą k o m u n ję  
mam w  nosie.

W  pryw. gimnazjum żeńskim w klasie III 
gimn., Kiedy uczennice na godzinie języka fran­
cuskiego zaczęły hałasować, p. nauczycielka, 
m iała się zwrócić do uczennic katoliczek i po­
wiedzieć „przynajmniej wy, któreście przyjęły ko­
munję, mogłybyście się zachowywać grzecznie*. 
Ha to Jedna z uczennic żydówek G. odezwała się 
nu cały głos „Waszą Komunję mam w nosie*.

Uczenica żydówka G. jest wprawdzie jeszcze 
dzieckiem, liczącem 13 — 14 lat sądząc z klasy, 
do której uczęszcza, chuć już nie takiem, by nie 
zdawała sobie sprawy z tego, co mówi -  ode­
zwanie się to jednak daje dużo do myślenia o 
sposobie wychowania dzieci żydowskich i o ja­
dzie, jaki już w takiem nieletniem stworzeniu, 
tryska przeciw temu, co katolickie.

Podajemy fakt na razie bez obszerniejszych 
komentarzy i czekamy, jakie stanowisko zajmie 
w tym wypadku Zarząd.

| KRONIKA.
♦ ------------------------------------------------------------- — o

Przykry incydent. Dowiadujemy s %  że pan 
S tarosta Dr Fiedrich wyjaśnił na probostwie, ks. 
Prałatowi Tokarskiemu, że w sprawie interwencji 
Policji w dniu 26 m a j a - o  czeni piszemy w oso­
bnym artykule — zaszło nieporozumienie wbrew 
jego woli.

Ustny egzamin dojrzałości w tutejszem Se- 
minarjum Nauezycielskiem żeńskiem odbył się 
pod pizewpdnictwem P. Mieczysława P iątkow­
skiego, wizytatora szkół Kuratorjum O. S L., 
w dniach od 28 maja do 1 czerwca br. Świa­
dectwa dojrzałości otrzym ały: Botwinówna Marja, 
Buczkówna Hel-na, Burzówna Stanisława, Czaj- 
kówna Marja, Ćwikhkówna Stanisława, Dodola- 
kówna Marja, Hawlicka Jadwiga, Karkówna Zofja, 
Misztalówna Janina, Moskwianka Zofja, Lipków- 
na Janina, Nawrocka Zofja, Niedzielska Henryka, 
P aterów na Eugenja, P ikorówna Irena, Puńków- 
na Michalina, Repakówna Marja, Ryczywołówna 
Julja, Rzucidłówra Aniela, Sakowska Wanda, 
S aram ów na Jadw .ga, Sikorska Julja, S tańków na 
Helena, Szeliżanka Ludmiła, Tułecka Nla-ąa, 
W ojturska otefanja, W ójcikówna Anna, Ziębów- 
na Kazimiera, Z tem bów na Zofja.

Święto P W. i W. F, i Święto Pieśni. W  nie­
dzielę dnia 9 czerwca b. r. odbędzie się Święto 
P*eśtii. P. W. i W? P. urządzono staraniem Pow. 
Kom. P. W. i W. F. Wieczorem dnia 8 o godz. 
7 wieczór capstrzyk o rk ń s try  17 p. p. W  nie­
dzielę o 8 lano  nabożeństwo u tary, po którem 
nastąpi defilada hufców O godz. 9 rano zawody 
strzeleckie na strzelnicy garnizonowej, a rów no­
cześnie pokazy walki nowoczesnej z użyciem 
zasłon dymowych, gazów, masek itp. na błoniach 
Przybyszówki (Baranówka). O god2. 3 po poł, 
Odbędzie się na nowootwartem boisku Sokoła 
druga część uroczystości, a mianowicie produ­
kcje wokalne chórów seminarjum męsk. i żeńsk. 
(do 400 osób), zawody spoitowo-wojskowe oraz 
koncert orkiestry 17 pp.

Koncert orkiestry 17 p. p., który miał się 
odbyć w niedzielę dn. 9 bm. w ogrodzie miejskim 
został odwołany z powodu Święta P. W. Koncert 
ten z bardzo bogatym progi amem odbędzie się 
na boisku Sokoła w powyższą niedzielę z okazji 
święta P. W. Dochód z koncertu oraz zawodów 
trzeznaczony na wyjazd młodzieży szkolnej na 
W ystawę ao  Poznania.

W Przyjazm miał odczyt X Dr Jałow y „O 
państwie kościelnem".

Za żydowskie srebrniki. Niszczenie lasów w 
okręgu  rzeszowskim dokonuje się w całej pełni 
Od kilku dni jesteśmy świadkami, jak wozy n a ­
ładowane drzewem zdążają na stację kolejową 
Staroniwa, gdzie olbrzymie masy materjału drze- 
w negu czekają na wywóz oczywiście zagranicę. 
Zarobią na tom żydzi i Niemcy, a mv stracimy 
i to podwójnie. W ślad za tym surowcem wy­
wieziemy też materjał ludzki, naszych bezrobo­
tnych, bo ich nie będziemy mieli czem zatrudnić, 
a potem zakupimy przetwory zagraniczne nasze­
go surowca -  i znowu odpłyną za granicę na­
sze pieniądze. I więc tak samo, jak za czasów 
nieboszczki Austrji z tą różnicą, że teraz wyłącznie 
sobie będziemy musieli winę przypisać i względ­
nie tym, klórzy pozwalają wycinać lasv i tym, 
którzy sprzedają. I nic się nie zmieniło, i tylko 
się ku zniszczeniu nieco pochyliło.

Z miasta. Od wielu dm przejeżdża dziesiątki 
fur z drzewem na Staroniwę przez miasto nisz­
cząc bruk i wyłamując drzewka -  a przecież 
m ożna b>ło przy dobrej woli otwoizyć przejazd 
d rogą inną. Lecz jak mówią w spółce drzewnej

znajduje się j e d e n  radny, więc ita wszystko 
patrzy się przez palce...

Walne Zgromadzenie „ Lutni “ odbędzie się 
we czwartek, dnia 13 czerwca br. o godz. 7 30 
wieczór w lokalu Towarzystwa (Sokół, I p.) 
W  razie braku kompletu odbędzie się o pół go­
dziny później.

Wpisy do Żeńskiej Szkoły Przemysłowej 
odbędą się w dniu 28 czerwca i 1 lipca.

Ze Związka Chrzęść. Dozorców domowych. 
Dnia 30 V. br. urządził Związek Chrzęść. Do­
zorców dom. uroczystość poświęcenia obrazu św. 
Józefa. W ten sposób Związek ten, daje wyraz 
swym uczuciom k e t , albowiem zawieszając obraz 
religijny w sali swych zebrań podkreśla, że tak 
w życiu swych członków, jak i w swej działal­
ności społecznej kierował się będzie zasadami 
wiary kat. Uroczystość odbyła się w podniosłym 
nastroju. Wygłoszono kilka przemówień, kilka 
deklamacyj, a całość urozmaicono śpiewami.

Wieczór telepatyczny. We czwartek dnia 
6 czerwca 1929 wystąpi w sali Sokoła znako­
mity telepata, hypnotyk, iluzjonista, a równocze­
śnie niedościgniony polski brzuchom owca pan 
Władysław Gdytzyński, który już w Rzeszowie 
występował w r. 1922, mając za sobą cały sze­
reg występów w kraju i zagranicą o pochleb­
nych wzmiankach prasowych, świadczących o 
fenomenalnych zdolnościach; przy współudziale 
medjum-lunatyczki Anny Tichomirowej. Niewąt­
pliwie produkcje jego ściągną rzesze pupliczno- 
ści do sali Sokoła.

Z „rtt duty". W  niedzielę dnia 9 czerwca 
odegra te^tr Reduta w sali Sokoła komedję w 
tizech aktach S. Krzywoszewskiego pt. Głuszec. 
Począrek o godzinie 6 wieczór, ceny miejsc od 
1 do 3 zt.

Poranek kinematograficzny Policyjn. Klubu 
Sportowego w Rzeszowie. Dnia 9 czerwca b. r. 
tj. w niedzielę odbędzie się wspaniały poranek 
kinematograficzny, w skład k tórego wchodzi ar- 
cywesoła komedja oraz najpotężnietsze arcydzieło 
kinematograf! z Jonem  Barrymorem i Dolores 
Costell • „B E S T JA  MORSKA". Początek poran­
ku w kinie „W anda* o godz. 1130 zaś w kinie 
„Muzeum o godz. 12.

„Gdzie jesteś Panie* odegrane zostanie sta- 
ra n :em III Zakonu po raz drugi w sali Sokoła 
we środę dnia 12 b. m. Początek o godz 4 po 
południu. Bitety wcześniej do nabycia w kramie 
OO. Bernardynów a w dniu przedstawienia o 
god /.  3 przy kasie.

Z ruchu abstynenckiego. Dnia 2 8 bm. staraniem 
tutejszych zw iązków  abstynenckich, względnie 
prezesa ks. kan. Cząstki urządzony został w Jaśle, 
jednodniowy kurs przeciwalkoholowy dl- nau­
czycielstwa pow. jasielskiego. Po nabożeństwie 
odprawtonem przez ks. kan. Cząstkę w tamtejszym 
kościele farnym, zgromadz.ł się o godz 9 rano 
w szkole król. Jadwigi przy ul. Sokola zastęp 
)koło 60 uczestników ze sfer nauczycielskich. 

Z R z ę s o w a  wyjechało w tym celu 3 delegatów 
a to w osobach ks. Ant. Cząstki, p, Dyr. Kul- 
pińskiej i nżyniera Królikowskiego. Inni bowiem 
prcUgenci którzy zapowiedzieli swój udział zo­
stali orzeszkodzeni. To też lwią część referatów 
przypadła w udziele ks. kan. Cząstce, który po 
powitaniu uczestników, oprócz wstępu i objaśnień 
wyświetlanych przeźroczy, objął cały szereg re­
feratów, tych pu legen tów , którzy zostali prze- 
szkodzeni, co zajęło z małymi przerwami od gudz. 
9 rano do godz. 1 w południe. Poważne grono 
słuchaczy, śledziło z wielkiem zainteresowaniem 
każdy z poszczególnych wygłoszonych wyczerpu­
jąco przez ks. Ant. Cząstkę referatów, darząc go 
serdeeznemi oklaskami. Po południu od godz 3 
od 5 wygłosznn ) dwa referaty, z których pier­
wszy pt. „Polski interes alkoholowy* wygłosił 
inż Królikowski, drugi pt. „Alkohol a szkoła", 
opracow any ze szczególnem uwzględnieniem dla 
celów szkolnictwa, nadzwyczaj zajmująco wygło­
siła p. Dyrektorka Kulpińska z Rzeszowa, to też 
słuchacze dali temu szczególny wyraz. Po refera­
tach nastąpiła dyskusja i zamknięcie kursu. Z a­
znaczyć wypada, że cały ciąg tego krótkiego 
kursu cechowała nadwyczaj serdeczna i miła 
atmosfera.
Ze sportu.

Resovia II — Bar-Kochba I 0 — 2 (0 - 1) 
Zawody o mistrz, ki. B- U ra nieciekawa stała na 
bardzo niskim poziomie technicznym, tak z tej, 
jak i z drugiej srony. pierwsza połowa gry stała 
pod wyraźną przewagą Resovii, jednak nieumie­
jętność napadu, uniemożliwiło zdobycie zwycię­
stwa. W  22 m. strzela Bar. k a rn eg o /k tó reg o  wogó- 
le niebyło. Cel sędziego jasny. -  Czy tak czy owak 
Resovia przegrać musiała. Dziwnem wydaje się 
dlaczego Pan ten skrócił zawody o 13 m i r .? ? ?  

■Z Res. Ostrowski i Dyląg powinni przestać grać, 
nic z nich nie będzie, tak jak z Snlesa. Dobrzy: 
Knutel, Sanecki i Prokop. -  Z Bar. Vergeslieh, 
Schwarc a Lichtblau, jako ordynarny , brutalny 
gracz.

W niedzielę 9 wyjeżdża Resovia do Lwowa, 
gdzie grać będzie z A. S. Z o mistrz, kl. A.

Ulgi podatkowe. Na wskutek zabiegów na 
czelnej rady zrzeszeń kupiectwa polskiego, mi­
nisterstwo skarbu zgodziło się na rozłożenie na

raty kwot podatku obrotowego za rok ubiogły 
uraz odroczenie terminów płatności 1 i II zaliczek 
na ten podatek. Stery kupieckie uważają jednak 
ulgi te za niedostateczne i rada naczelna zrze­
szeń kupiectwa polskiego występuje do minister­
stwa skarbu o ulgi dodatkowe, mianowicie * za­
rządzenie przez ministerstwo skarbu kontroli, czy 
wykonany został okólnik, zakazujący szablono- 
wycn podwyżek obrotów za rok ubiegły, nastę­
pnie zalecenie najbardziej liberalnego i życzliwego 
rozpatrywania przez władze skarbowe pieiwszej 
i drugiej instancyj pociań indywidualnych ptatni- 
kóvz o ulgi podatkowe, a w szczególności roz­
szerzenie odnośnych uprawnień władz skarbowych 
obu instancyj.

Tyln e  w yjścia. Żydow ska „Chwila* z 20 V. 
d o n o s i :

P rzeciw  sprzudawaniu w niedzielę i święta.
W arszawa 19/5. Organizacja chrześcijańska 
kupców warszawskich ogłosiła wczo-aj pu­
b liczce ,  że z powodu stwierdzenia nadużyć 
uprawianych przez niektórych kupców w nie­
dziele i święta, a polegających na tern, że 
wbrew istniejącym przepisom sprzedawali 
towary -  postanowiono powołać do życia 
specjalne komisje złożone z kupców. Komi­
sje te będą czuwały, aby nadużycia takie nie 
miały więcej miejsca. Równocześnie apelują 
kupcy chrześcijańscy do ludności warszaw­
skiej aby zakupy załatwiała w dnie powszednie, 

W  Rzeszowie pod tym względem nie dzieje 
się inaczej. Solidne kupiectwo, które ugina się 
pod ciężarem podatków obrotowych, dechodo 
wych i innych — stacza ciężką walkę w celu 
uzyskania odpowiednich o b n  tów, by móc się 
utrzymać. Tymczasem wielu kupców, handlarzy 
i sklepikarzy żydowskich, posiada tylne drzwi do 
swoich skkpów , które bądź to bezpośrednio łą­
czą się z korytarzem, bądź to bezpośrednio z mie­
szkaniem, wykorzystując tę dogodną okoliczność 
sprzedają w niedzielę i święta, wskutek czego, 
ta b iudna konkurencja niszczy byt solidnych ku­
pców

Ponieważ ustawa bezwzględnie zakazuje 
sprzedaży w niedzielę i święta jak i nakazuje za­
murowanie tylnych drzwi wchodowych, należy za 
przykładem Warszawy przeciwstawić się szkodli­
wej i brudnej konkurencji a szkodników oddać 
w ręce władz.

Repertuar kin. Kino „Wand£.“ wyświetla 
wspaniały dramat erotycznc-salonowy w lOaktach 
pt. „Dama pod zasłoną", w głównej roli Artettr . 
Marchal, Włodzimierz Gajdorow i Henryk George

Kino ,Muzeum" wyświetla p o ry w a ją -r d ra ­
mat o niezmiernie fascynującej tieści w 10 ak­
tach pt „S erce  nie s ługa“ (orawo kobiecego 
serca), w głównej roli Bille Dove.

Em igracja do Am eryki. Ja k  nas inf ormują 
ze źródeł miarodajnych kwota em igrantów do 
Ameryki dla Polski zwiększona została o 542 
osoby i wynosi obecnie 6524.

S T O M A L O G -  D E N T Y S T A

Dr med. Józef Falik
b .  l e k a r z  k l i n i k i  w i e d e ń s k i e j  

i  a s y s t e n t  D ra V o g t a  w  S z w a j  c a r j  i

ordynuje w Rzeszowie
od godz. 9-1  i od 3 -6

przy ul. Matejki L, 2.

Dom Dra Niecia
dawny pałacyk XX. Luboń ■rskich

do sprzedania z wolne m 
9-pokojowem mieszkaniem.

Informacje u właściciela od 4 —  5 pop.

H '  n
żółte plamy 
opaleniznę

u s u w a  p o d  g w a r a n c j ą  a p t e k a r z a  
J A N A  G A D E B U 8 C H A

„ A X E L A “  krem sł mały V 2*50, sł. duży zt ł '50 
„ A X E L A “  mydło 1 szt. Zł. 1*25. 3 SZt. Ił. 3 5&.

W Rzeszowie do nabycia w firmip Fr. Rzeszut 
lub wprost w firmie J. Gadebusch, Poznań Nowa 7

Powóz na gumach
dobrze utrzyn^M y na sprzedaż, Informaaji udziela 

PKU Rzeszów (kierownik kancelarji.

Wydaniem i nakładem Komitetu. Odpowiedzialny RedaLtor Jaa Kiirae. Z Drukarni Udziałowejw Rzeszowie (przedtem Arvaya).


